
WIARUS FOLSKI
W ychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-zatyrycznym p. t . : „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T, nr- 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S i |  i P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. L isty do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się

Nr, 17, Bochum , czw artek , 7 lutego 1895. Bok 5
Redakcya , d rukarn ia  i księgarn ia  znajduje  się przy  M althesers trasse  17a na dole. —  A d re s :  W ia ru s  Polski, Bochum.

Rodzice polscyl Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku I Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
Z S a k so n ii .

Zeszłoroczne s taran ia  Po lakow  z Saksonii 
© stałego polskiego kap łana  pozostały  bez 
skutku. Kto tem u winien, że tyle tysięcy dusz 
polskich idzie corocznie na  potępienie, ciężki 
zdać będzie musiał kiedyś rachunek przed 
P anem  Bogiem.

Rodacy  w Saksonii, Hanowerski! m i p rzy ­
ległych księztwach, najbardziej są narażeni na 
u tra tę  w iary  św., bo tam  najwięcej złego przy­
kładu, a najmniej mają  pomocy duchownej. 
Mimo to w iary ojców się trzym am y i trzymać 
pragniemy do śmierci. Poniew aż jednak  chcąc 
zostać dobrymi katolikami, konieczną jest  rze- 
ezą — bo sam Kościół pod grzechem to na­
kazuje — byśm y wykonywali także praktyki 
religijne, to też powinniśmy - >e i leczn e pono­
wić staran ia  o stałego polskiego kapłana. 
W  tym celu potrzebne są nam koniecznie wiece 
i to jak  najliczniejsze. Ostatni wiec nie p rzy ­
r ó s ł  nam żadnej korzyści, choć pp. delegaci 
w  łagodniuehny sposób przemawiali i listy
* tysiącam i podpisów  złożyli . D e legac i  na 
w iecu  zastępowali kilkanaście tysięcy  R odaków ,
* tak wszyscy odczuwali b r a k  polskiego ka­
płana, że o innych spraw ach mowy na wiecu 
wcale nie było, a jednak  wszystko nic nam  
*ie pomogło. Zdaje się, że trzeba głośniej za­
cząć wołać, bo ci. k tórzy posta rać  się o k a ­
p łana  polskiego winni i mogą, sądzą może, że 
nam  niepotrzebny. W  M agdeburgu  u tw orzył 
•ię już komitet, k tóry  wszystko przygotuje  i 
później w „W iarus ie  Polskim " ogłosi, w jakim 
porządku wiece odbyw ać się mają. S ta rać  się 
powinniśmy koniecznie i tak  długo prosić i 
wołać, aż nasze życzenia, k tóre  dobro tylu 
tysięcy dusz mają na celu, się nie spełnią.

J . R.
H u lh e im  n a d  R en em . W  niedzielę 

• - g o  lutego br. mieliśmy wielką radość, a lbo­
wiem tego dnia kapłan  polski wiel. ks. L e i -  
chert odpraw ił o godz. 4 - te j  po południu n a ­
bożeństwo z kazaniem i tak  nam przemówił 
do serca, że trudnoby  było znaleść suche oko. 
Zacny kapłan  bardzo się ucieszył, że się tak 
licznie zebraliśmy i nadmienił, iż ma pozw o­
lenie od K ardyna ła  Crementza dw a  razy  w mie­
siąc u nas spowiedzi św. słuchać i nabożeń­
stwo odprawiać, z czego żeśmy się bardzo 
cieszyli bo j Ug m in ę ły  trzy  la ta  od czasu, jak  
ni® ™lenśmy polskiego nabożeństw a, a czas 
wie i, abyśmy częściej w ojczystym języku 
mogli się modlić i do spowiedzi chodzić.

P o  nabożeństwie miało tow arzystw o ze­
branie w lokalu posiedzeń, na które się wielka 
liczba gości zebrała, bo prawdo wszyTscv z ko­
ścioła podążyli na salę. P o  otworzeniu po­
siedzenia zaśpiewaliśmy hymn polski, a prze­
wodniczący p. Z ółkowski przemówił parę słów 
i dziękował księdzu L. za tę pracę, k tórą  pod­
ją ł  dla nas Po laków  na obczyźnie. W iel. ks. 
L- przemówił do nas bardzo serdecznie i na­
pominał nas, abyśm y się dobrze ćwiczyli w 
•piewie nabożnych pieśni i abyśm y szukali

oświaty  przez czytanie pism i książek. Tę 
miłą chwilkę spędzoną w tak  licznem gronie, 
zakończono pieśnią: „W szystk ie  nasze dzienne 
spraw y".

Za te  t rudy  i mozoły, które  ks. L . dla 
zbawienia  dusz naszych podjął, dziękujemy 
sturopolskiem „Bóg zap łać!"  N. K.

Z a r c liid y e c e * j i k o lo iisk le j . R oz­
porządzeniem z dnia 22go stycznia r. b. Jego  
Em inencya ks. K ardyna ł  Filip Krem entz , po­
wierzył opiekę duchowną nad zamieszkałymi 
w archidyecezyi kolońskiej Polakam i, naszemu 
rodakowi wiel. ks. Ludw ikow i Leichertowi, 
który odtąd  regularnie w Kolonii i Miilheimie 
nad Renem nabożeństwo polskie z kazaniem 
odpraw ia ;  nadto  uda  się wiel. ks. L. do w szy­
stkich innych miejscowości, z k tórych wielebui 
księża Proboszczow ie na  prośby  p rzew odni­
czących tow arzystw  przybycia wiel. ks. L. 
zażądają.

T ak ą  troskliwość duchowną o dobro dusz 
naszych Rodaków  okazał z początkiem bież. 
roku' wiel. ks. proboszcz Schm ittm ann w O ber­
hausen, bo skoro się dowiedział, że ks. L. 
stale w Kolonii (ul. Ursulastr .  39) zamieszkał, to 
zaraz do niego napisał i .del. ks. L . zaraz też 
do O berhausen  przybył i tam  od Igo  do 9go 
stycznia w winnicy Chrystusowej wśród swoich 
R odaków  pracował, ku ogólnemu zadowoleniu.

Za przykładem  wielebnego ks. P roboszcza  
z O berhausen poszedł teraz znów na prośbę 
przewodniczącego tow arzystw a  polsko — katol. 
wiel. ks. prob. B aursch z Styrum, dokąd  wiel. 
ks. L. na jego żądanie przybędzie w przyszłą 
so b o tę  tj. d n ia  9  lu te g o  rb., w którym 
to dniu o godz. 4 - te j  po południu spowiedzi 
św. słuchać zacznie, a następnego dnia odprawi 
uroczyste nabożeństwo z kazaniem ; również 
spowiedzi św. słuchać będzie dzień cały. Spo-  
dziewać się należy, że na tę  wiadomość prze­
pełni się św ią tynia  P a ń sk a  w S tyrum  naszymi 
Rodakami, którzy swą w iarę  kochają i dla 
niej wszystko poświęcić gotowi.

R odacy  w E ssen  także się s tarają  o p rzy ­
bycie do nich wiel. ks. L.

Z a ch o d n ie  B r a n b a n ersch a ft  S p ra ­
wozdanie  całoroczne z czynności Tow arzystw a  
św. Szczepana założonego 4 kw ietnia  r. 1892 
w Zachodniem Braubauerschaft.  T ow arzystw o 
nasze odbyw a posiedzenia co miesiąc, to jest  
w  każdą pierwszą niedzielę miesiąca. N a  po­
siedzeniach byw ają  czytane Ewangielie  św., a 
na rozpoczęcie i na  zakończenie śpiewane pie­
śni nabożne. Członkowie abonują  po większej 
części „W ia ru sa  Polsk iego" i także „K atolika". 
P os iedzeń  zwyczajnych odbyło się 12, 4 walne 
i 3 nadzw yczajne. T ow arzystw o  brało  udział 
w uroczystościach z chorągwią 10 razy^ i za­
razem w pielgrzymce do Kevelaer i Neviges. 
T ow arzystw o  przystępow ało  do wspólnej K o ­
munii św. 5 razy. Na intencyę tow arzystw a 
zamówiono 6 Mszy św. T ow arzystw o liczyło 
na początku ubiegłego roku  35 członków, z tych 
wstąpiło  6 do wojska, 4 wystąpiło dla zmiany 
pracy, z niewiadomej przyczyny wystąpiło  4, 
da ło ” się zapisać w tym  czasie 18 członków, 
pozostaje na rok 1895 pła tnych  członków 39. 
D ochód kasy wynosił 249 mr. 25 fen., roz­
chodu było 188 mr. 10 fen., pozostaje w kasie 
61 mr. 15 fen. N a  ostatniem walnem posie­
dzeniu zostali powołani do zarządu na r. 1895 
pp. Sew eryn  Napieralski przewodniczący, A n­
toni M ajchrzak zast., S tanisław  Osiński sekre­

tarz, Antoni Olszak zast., Konrad  Daniszewicz 
skarbnik, P io tr  Blak z a s t , Bartłomiej W ojte ra  
skarbnik od chorągwi, rewizorowie kasy W a ­
w rzyn Fabiś  i T. F o x .  Tomasz Kil chorąży, 
Franciszek  Osiński i Antoni Olszak asystenci, 
Jó z e f  Piechula, W a len ty  Oleś i J a n  Ółomski 
zastępcy — W szelkie listy tyczące się tow. 
uprasza  się przesyłać na ręce przewodniczącego 
lub sekretarza.

Zarazem  oznajmia się, iż tow arzystw o 
odbyw a swe posiedzenia u p. wd. H oppe  
ulica Konig-W iihelmstr. nr. 234. Szanownych 
Rodaków  i wszystkich współbraci, którzy je ­
szcze nie znają  towarzystwm lub cokolwdek 
zobojętnieli, dla dobra powszechnego, uprasza-  
szamy, aby wstąpili do naszego Tow?. polsko- 
katolickiego św. Szczepana, które w ytknęło 
sobie za cel, szerzenie oświaty, zachowanie 
w iary  ojców naszych i pielęgnowanie mowy 
ojczystej. Znaną jes t  rzeczą, iż dużo można 
korzystać w towarzystw ie, to też smutno i 
bardzo  smutno, że często pomiędzy Polakam i 
widzimy w stydzących  się tow arzys tw a  pol­
skiego. Szanowni R odacy! W idząc  różne nie­
bezpieczeństwa, które nam grożą, powinniśmy 
sobie podać dłonie i zabrać  się do wspólnej 
pracy, bronić powinniśmy naszej w iary św. i 
mowy ojczystej po przodkach odziedziczonej. 
P racujm y więc póki czas, ażebyśmy nie do­
czekali się większej nędzy.

W  imieniu zarządu  zasyłam y na  ten nowy 
rok Szanownej Redakcyi' i wszystkim Rodakom 
serdeczne pozdrowienie.
Seweryn N a p i e r a l s k i ,  S tanisław  O s i ń s k i ,  

przewodniczący. sekretarz.
W attesisch eid . T ow arzystw o  św. J ó ­

zefa w W attenscheid  odprowadziło w niedzielę, 
20 grudnia  o 4 - te j  godz. po południu zwłoki 
członka naszego tow arzystw a, śp. Tom asza  
Malinowskiego, k tóry um aił  nagle 17 grudnia, 
na  wieczny spoczynek. Pomimo deszczu, k tóry  
cały dzień padał, członkowie jednak  licznie się 
stawili, ażeby ostatnią usługę mu oddać, na 
cmentarz zaprowmdzić i wieczny odpoczynek 
za  duszę tego zmówić, k tóry tak  niespodzianie 
z tego świata przed sąd Najwyższego został 
powołany, ażeby zdać rachunek z życia swo­
jego. N ad  grobem odśpiewaliśmy pieśń „ W i­
taj K rólow a".

Smutno tylko jest,  że z tego świata ze­
szedł bez księdza i przez swoję lekkomyślność 
tak  prędko pożegnał ten padół płaczu. T e  
nieszczęsne kw atery  po takich domach, w k tó ­
rych moralnego życia nie prowadzą, już nie 
jednego o życie przyprawiły  lub przed kratk i 
sądowe zaprowadziły. T ak  więc, szanowni 
Rodany, czuwajmy i módlmy się, bo nie wiemy 
ani dnia, ani godziny, kiedy śmierć przyjdzie.

F  r. F r ą c k o w i a k ,  sekretarz.
F ro ltn h a n sen . Spraw ozdanie  z czyn­

ności T ow arzystw a  polsko - katolickiego pod 
opieką św. Antoniego we Frohnhausen . T o ­
warzystw o nasze założone dnia 10 czerwca 
roku 1894 liczyło 37 członków. W  ciągu pół 
roku przystąpiło 7 nowych członków. Z przyu­
czymy zmiany pracy  wystąpiło 3, a 1 poszedł 
do wojska, a więc razem wystąpiło  4, zatem 
liczy towarzystw o na rok bieżący 40 czynnych 
członków. Posiedzień odbyło się 6 i 1 walne 
zebranie. N a  posiedzenia uczęszczało prze­
ciętnie 30 członków. N a  posiedzeniach by ­
w ały  odczyty Ew angielii  św. i w ykład  ich, 
oraz treściwe odczyty z żywotów Świętych.



W I A R U S  P O L S K I .

Księdza polskiego mieliśmy dwa razy, którym 
był wiel. 0 .  A. Dochodu mieliśmy od 10-go 
czerwca 1894 r. aż do 1 stycznia 1895 roku 
149 marek 98 fen., rozchodu 41 mr. 20 fen., 
a  zatem pozostaje w kasie czystego dochodu 
108 marek 78 fenygów. Towarzystwo posiada 
biblioteko składającą się z 48 książek, które 
są własnością To w. Czytelni Lud. w Poznaniu.

Do zarządu wchodzą na rok bieżący na­
stępujący członkowie: Marcin Adamczak prze­
wodniczący, Jan  Kostrzewa sekretarz, Nikodem 
Adamczak kasyer, Michał Trąbalski bibliote­
karz. Zarazem oznajmia się, że towarzystwo 
odbywa swe posiedzenia raz w miesiąc w drugą 
niedzielę w lokalu pana W. Terbowen, 4 mi­
nuty od kościoła. Z pism abonują członkowie 
„W iarusa Polskiego11 z Bochum. Towarzystwo 
nasze brało także udział w uroczystości ro­
cznicy Tow. św. Stanisława w Essen.

Teraz pozdrawiamy Szanown. Redakcyę i 
wszystkich Rodaków na obczyźnie czytających 
„W iarusa Polskiego11. Z szacunkiem 

M a r c i n  A d a m c z a k ,  J a n  K o s t r z e w a ,
przewodniczący. sekretarz.
H o r st-E m sch er . Sprawozdanie z czyn­

ności Towarzystwa św. Józefa w Horst nad 
Etnscher od 1 stycznia 1894 r. do 1 stycznia 
1895 roku. Na początku roku liczyło towa­
rzystwo 129 członków, w przeciągu roku do 
Igo stycznia rb. wstąpiło (i nowych członków, 
tak że ogólna liczba wynosiła 185 członków. 
Z tych poszło do wojska 3, jako nieregularnie 
płacących (i to po największej części przez cały 
rok) wykluczono 21, jeden wystąpił sum, 4 
zmieniło pracę i także wystąpili. Obecnie ma 
towarzystwo 107 stałych członków. Dochodu 
miało tow. 280 mr. 50 fen., rozchodu 2G0 mr. 
94 fen., pozostaje więc w kasie 19 mr. 56 fen. 
Z roku 1893 pozostało towarzystwu w kasie 
123 mr. 58 fen , do których towarz. dołożyło 
26 mr. 42 i oddało do kasy oszczędności do 
Altenessen 150 marek, tak że pozostaje na 
bieżący rok niedoboru 6 mr. 86 fen. Z cho­
rągwią wTystępowało tow. 7 razy. Do wspól­
nej Komunii św. przystępowało tow. dwa razy7. 
Polscy księża odwiedzili nas 5 razy. Towa­
rzystwo zamówiło 12 Mszy św. pa intencyę 
towarzystwa i za zmarłych członków, a jednę 
odprawił wiel. O. W . Z gazet abonują człon­
kowie „W iarusa Pol.11, „Katolika14 i „Przyja­
ciela Rodziny11. Biblioteka posiada 27 książek, 
które są własnością towarzystwa. Posiedzeń 
odbyło się 18 zwyczajnych, 4 nadzwyczajne i

Gniazdo Bocianie.
Z francuzkiego przełożył

W ł. A .

(Ciąg dalszy.)
Szambelan z swemi ujmującemi manierami 

był dla studentów „asser bon diable11. Zy7-  
gmunt zaniechał swej podejrzliwości i odpo­
wiadał swobodnie na grzeczności nowoprzy­
byłego. Wojciech zaś, zagrzany libacyami tego 
wieczoru, odpowiadał bez zastanowienia na 
pytania o magnetyzmie zwierzęcym, o winie 
reńskiem i wolności Niemiec.

W  miarę jak młodzi ludzie stąwali się ga~ 
datliwszymi, pan Ritter był coraz wstrzemięźli­
wszym i ostrożniejszym.

To zauważył Zygmunt.
— Milcz! brzydki opoju! — zawołał gnie­

wnie na swego towarzysza, nie dopuścisz tego 
szlachelnego pana do słowa; chciał on nam 
opowiedzieć, co za okoliczność spowodowała 
go zwiedzać uniwersytet w  Heidelbergu... 
chciał nas prosić o pewnie wyjaśnienie.

— Niech się pyta — odrzekł Wojciech 
z ociężałością pijaka — jesteśmy wolnymi 
obywatelami, mamy prawo wypowiedzieć nasze 
zdanie!... wyborne wino! mów pan; w całem 
„Burschenleben11 nie ma studenta, któregobym 
nie znał! Najprzód Fryc Lieben, tchórz; miał 
tylko dwa pojedynki w miesiącu i oba razy 
był ra n n y ; dalej Wilhelm Homer, który przez 
dwa tygodnie tańczył z córką profesora histo- 
ry i naturalnej, pana Miron, na balu studenckim, 
Jest...

— Skończ raz, głupie bydlę 1 — przerwał 
mu gniewnie Zygmunt.

— Hm, głupie bydlę 1 — mruczał Schwartz 
z komiczną godnością — ty wyszukujesz za­
wsze wyzwiska, których nie ma w „le Com­
ment11. Nie ufaj sobie zbytecznie; mimo twych 
prób i magicznych słów, dokończę...

2 zarządu, razem 24. Do zarządu na rok bie­
żący zostali wybrani: wiel. ks. prob. Vihsing, 
honorow'ym prezesem, przewodniczącym Jan  
Klimkowski, zast. August Stenigel, sekretarzem 
Kacpar Kempa, zast. Jan  Neimann, kasyerem 
August Zieliński, zast. Jan  Rakowski, biblio­
tekarzem Józef Skónieeki, zast. Marcin Kubal- 
ski, ławnikami Józef Wiśniewski i Michał K a­
czmarek. rewizorami kasy Andrzej Wiśniewski 
i Józef Pakaiser, chorążym Tomasz Krausa, 
oficerami Andrzej Kincborh i Franciszek Rzym­
ski, zastępcaini Teofil Nowak, Teofil Szcze­
pański i Piotr Srrómideł. — Wszelkie listy 
tyczące się towarzystwa należy przesyłać pod 
adresem prezesa albo sekretarza.

J a n  K l i m k o w s k i ,  K a c p a r  K e m p a ,  
prezes. sekretarz.

H ern e . Sprawozdanie towarzystwa św. 
Stanisława w Herne za rok 1894. W  końcu 
roku 1893 liczyło towarzystwo nasze 156 wy- 
płatnych członków, w roku 1894 dało się wpi­
sać 84, a więc towarzystwo liczy obecnie 240 
członków; z tych jest 52 niew7ypłatnyck i 4 
poszło do wojska.

Majątek towarzystwa wynosi 686,73 mr. 
Cały dochód z r. 1894 wynosi 1100,20 mr., 
rozchód wynosi 1011.70 mr.

Sprzęty, jakie towarzystwo posiada zabez­
pieczony na przypadek pożaru.

Książek w bibliotece mamy 125, które są 
własnością towarzystwa.

Zebrań mieliśmy 34, tj. 5 walnych, 28 
zwyczajnych i 1 zarządu.

Zamówiono także 3 Msze św. za zmar­
łych członków. Do wspólnej Komunii świętej 
przystępowaliśmy 2 razy. Zabaw mieliśmy 2 
i obchód rocznicy.

Do zarządu należą następujący p p . :
Wojciech Kycia przewodniczący, A. Ry­

dzewski zast., M. Smukała sekretarz, A. Ma­
ćkowiak zast,., W. Hoffmann kasyer, R. Bi­
skupski zast.. Jan  Maik bibliotekarz, F . Obiorą 
zast., P . Woźny chorąży7, J. Bąkiewicz zast., 
A. Maćkowiak i J. Mikołajczak asystentami, 
J . Kaczmarek i J .  Linka zast. asystentów, 
F . Bartkowiak i A. Magiłka rewizorzy Kasy.

W. K y c i a ,  M.  S m u k a ł  a,
przewodniczący. sekretarz.

l i a r o p .  Sprawozdanie całoroczne z czyn­
ności Towarzystwa św. Jana  Nepomucena 
w Baropie. — Towarzystwo nasze odbywa po­
siedzenia co drugą niedzielę. Na posiedzeniach 
bywa czytywana Ewangielia św. oraz wykład

Wzrok Muellera stał się tak groźnym, że 
jego niespokojny towarzysz zamilkł i spuścił 
oczy. Szambelan zaś począł się śmiać.

— Byłoby mi bardzo nieprzyjemnie — 
rzekł — gdybym miał się stać powodem kłótni 
dwóch przyjaciół. Jednak skorzystam z wa­
szych dobrych chęci...

— Jestem na pańskie usługi — przerwał 
Zygmunt, kłaniając się.

— Będziemy pana słuchali, mów pan — 
wybełkotał Wojciech. Po tych słowach oparł 
się o mur, a ponieważ było mu wzbronione 
krzyczeć, opanowała go senność i oczy zam­
knęły mu się mimowolnie.

Kawaler Ritter namyślał się, coby mu 
wypadało zamilczeć w opowiadaniu.

— Jak  już panom wiadomo — zaczął 
nareszcie — jestem wysłany przez Jego W y­
sokość ks. Koburga w ważnej m isyi: chodzi 
bowiem o wynalezienie pewnego młodzieńca 
z szlachetnego rodu, który opuścił stolicę, by 
żyć niezależnie; domyślamy się, iż się ukrył 
w jednym z uniwersytetów niemieckich... Już 
większą część ich zwiedziłem, lecz napróżno ; 
myślę, iż będę szczęśliwszym w Heidelbergu, 
gdyż też liczę na was, panowie.

— Chętnie służę Panu  — rzekł Mueller — 
lecz panu wiadomo, jakie prawo panuje po­
między Studentami uniwersyteckimi: trzymamy 
z sobą zgodnie, nie możemy więc zdradzić 
jeden drugiego.

Pan Ritter rzucił niespokojnym wzrokiem 
na Wojciecha.

— Spi wreszcie — rzekł szambelan — ja  się 
przyznam, iż nie zawierzam pańskiemu towa­
rzyszowi : jest nierozważny, lekkomyślny i za­
pewnie i niedyskretny... Pan zaś przeciwnie 
jesteś ostrożnym, rozsądnym; panu powiem 
wprost, w jakiem jestem położeniu. Jeśli przy 
pańskiej pomocy osiągnę mój cel, wystaram się 
dla ciebie o jakie wysokie stanowisko.

— W cale nie jestem ambitnym, panie

tejże z „Nauki Katolickiej11. Prócz tego by­
wają czytywane rozmaite artykuły z gazet, 
które członkowie abonują, a mianowicie: „W ia­
rusa Polskiego11. „Katolika11 i „Przeglądu 
Wszechpolskiego11. Walnych posiedzeń było 6. 
Na początku roku ubiegłego liczyło towarzy­
stwo 45 stałych członków, z których kilku wy­
jechało w strony rodzinne i za pracą W  końcu 
roku liczyło towarzystwo 70 członków. Do 
wspólnej Komunii św. przystępowało towarzy­
stwo raz i to za bytności wiel. ks. dr. Lissa. 
Na intencyę towarzystwa zamówiono 4 Msze 
święte. Stan kasy jest następujący: Dochodu 
miało towarzystwo 199,84 mr., rozchodu zaś 
156,08 mr., zatem pozostaje w kasie 45,74 mr. 
Biblioteka towarzystwa posiada 180 książek, 
które są własnością Towarzystwa Czytelni L u­
dowych w Poznaniu. Z gazet abonują człon­
kowie „W iarusa Polskiego11, „Katolika11, „P rze­
gląd Wszechpolski11, „Gazetę Codzienną11, 
„Wielkopolanina11, „P racę11. „Światło11, „Przy­
jaciela Ludu'1, „Gazetę Olsztyńską11 i pismo 
humorystyczne „Djabeł" krakowski.

Do zarządu na rok 1895 zostali powołani: 
Marcin OlejniK prezes, Wilhelm Porwał zast., 
Józef Tomczak sekretarz Teofil Musielak zast., 
W awrzyn Jankowski kasyer, Jan  Kaczmarek 
zast., Marcin Pudlicki bibliotekarz, Franciszek 
Strycharczyk zast., Andrzej Kubiak chorąży, 
Walenty Kirszner zast., Jan  Wiśniewski i S ta­
nisław Wlekliński asystenci, Franciszek Mi­
kołajczak i Kacpar Spaleniak zast. asystentów, 
Józef Dostatni i Szczepan Knapp ławnikami

Wszystkie listy dotyczące towarzystwa na­
szego uprasza się przesyłać na ręce przewo­
dniczącego lub sekretarza.

J ó z e f  T o m c z a k ,  sekretarz.

Ziemie polskie.
* Z P r n s  25«eh., W aranii i H a z w .
K r u n s b e r g a .  Kościół parafialny w Bruns- 

berdze nową otrzymał ozdobę przez posta­
wienie ołtarza w kaplicy, zwanej wielko- 
czwartkową.

l i s  prob. ISeielieSt został w niedzielę 
3 go bm. przez ks. kanonika Wagnera z From­
borka na proJiostwo w Bursztynie (Bartoszy­
cach) uroczyście wprowadzony.

C hojn ice. Szybko tu postępuje two­
rzenie włości rentowych. Rozparcelowano już 
części Szerifeldu, Będziemirowic i Orlika, obe-

szambelanie — odrzekł Zygmunt ze zwykłą 
zimną krwią — lecz mów pan wszystko otwar­
cie, jestem na jego usługi.

— Dobrze więc — ciągnął kawaler Ritter, 
nachylając się cokolwiek ku swemu słucha­
czowi — młody szlachcic, którego mam wy- 
naleść, jest młodszym synem Jego Wysokości, 
młodym hrabią Fryderykiem Koburgiem.

Wypada tu nadmienić, iż księstwo Ko- 
burg, o którem Ritter tyle nagadał, jest naj­
mniejsze z całego związku, ma bowiem zale­
dwie kilka mil kwadratowych.

Czy to więc dla tego, że Zygmuntowi była 
znana ta okoliczność, lub też dla innych po­
wodów, Zygmunt nie okazał zbyt wielkiego 
zdziwienia dla wysokiego stanowiska zaginio­
nego młodzieńca.

— A jakież powody — spytał — mogły 
skłonić hrabiego Fryderyka do opuszczenia 
swej familii?

— Nie będę panu i z tego robił tajemnicy, 
ponieważ ta historya znana jest całemu światu. 
Panujący książę ma dwóch sy n ó w : starszego, 
Wilhelma, który ma księstwo objąć po śmierci 
ojca, i młodszego, hr. Fryderyka. Według 
dawnego zwyczaju tej sławnej familii młodszy 
syn bywał kanonikiem kapituły monasterskiej, 
dopóki nie zawakowało biskupstwo. Hrabia 
Fryderyk był również przeznaczony na kano­
nika, i dla tego uczęszczał na kursa teologi­
czne; lecz gdy się miał poddać regule, sprze­
ciwił się życzeniom swego szlachetnego ojca. 
Zdaje się, że i kłótnia, jaka zaszła pomiędzy7 
hrabią a księciem Wilhelmem, nie była bez 
wpływu na to postanowienie, gdyż pomiędzy7 
braćmi (jeśli wolno skromnemu słudze mięszać 
się w tę sprawę), nie zawsze panowała zgoda... 
Jakkolwiek by7ło, dość, że Jego Wysokość 
rozgniewany nieposłuszeństwem syna, wydalił 
go z domu.

(C iąg dalazy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I .

•cnie mają zamiar sprzedać: p. W olszlegier  
w Cołdankaeh majątek M elanowo, a Rode 
M ękowy. także na parcelaeyę.

G olub. W yboru pana Faustmanna na 
członka magistratu nie potwierdził prezydent 
rejencyjny w Kwidzynie. Tak samo się stało 
z wyborem dr. Szymana, którego przed p. F . 
wybrano. Miłe stósunki.

* Z W ie l. K». P o zn a ń sk ieg o .
P o z n u u .  Dom przy ul. Strzałowej nr. 

2 nabył od spadkobierców Krayna mistrz bru­
karski p. Stefan Barczyński.

W itk ow o. Po raz trzeci w Powidzu  
burmistrza wybierają, gdyż i .wybranego kana­
larza Rosta z Łasina rejencya bydgoska nie 
•potwierdziła.
■ • budowę ewangelickiego ko-
24(X)a k° f Sya kolonizacyjna przeznaczyła

6 S ią a k a  eseyii S ta rej P o lsk i.
B y t o m .  W dowa po górniku Kwapisiu  

się w piątek, jako w  pierwszy dzień 
miesiąca po pensyę knapszaftową, pozostaw i­
w szy w domu pięcioletnią córeczkę zupełnie 
^amą. Kiedy po godzinie wróciła do domu, 
zastała przy piecu dziecko sw e spalone na 
w ęgiel.
i Buda. Robotnik Bajura zatrudniony na 
•oałdzie Redenhuty chciał w skoczyć na loko­
m otyw ę, będącą w ruchu. Przytem spadł, 
noga dostała mu się pod koło i została mu 
powyżej kostki urwaną.

B a cib ó rz . Towarzystwo polsko-górno- 
ślązkie urządziło tu wczoraj, dnia 3 -g o  bm. 
w  sali W edekindta teatr amatorski. Obydwie 
odegrane sztuczki („W erbel domowy" i „S ło - 
w iczek“) zadowoliły w zupełności w idzów, 
©dyż nie szczędzono amatorom oklasków.

■udała

Wiadomości ase świata.
B er lin . Cesarz polecił utworzyć komitet 

celem niesienia pomocy sierotom i wdowom  
po tych, którzy zginęli na okręcie „E(be“.

 ̂ P etersburg-. „Mosk. W ied .“ donoszą, 
z t  jenerał-gubernator warszawski hr. Szuw a- 
ow, zanim uda się z W arszaw y do Peters- 
urga, wpierw dokładnie i wszechstronnie za­

pozna się z obszernem polem swej w ładzy i 
opiero pod koniec ioku 1895 albo na począ- 
u r- 1896 uskuteczni swój zamiar. „Z naj­

lepszych źródeł — mówią „Mosk. W icd .“ po- 
ajemj' wiadom ość, że nowy naczelnik kraju 

sam osobiście zbada w szystkie instytucye, 
zwiedzi je i obejrzy".

L ondyn. Z Majunga (z Madagaskaru) 
donoszą, że Francuzi bombardowali tamtejsze 
0T} y \. D o wasi nie stawiali żadnego oporu i 

cofnęli się wśród znacznych strat. 450 fran- 
cuzkich żołnierzy obsadziło 16 stycznia miasto. 
•I rancuzka eskadra bombarduje fort na rzece 
lkopa.

W  S z to k h o lm ie  znów została profeso­
rem matematyki kobieta. Anna Yedel, córka 
w yższego urzędnika państwowego. Pierwszym  
żeńskim profesorem matematyki była Zofia

owalewska, kt,óra j ednak ^891 r. w 38 rokużycia umarła.
tron Odkryto tu tajną fabrykę p a-
N  +1 ■ i p  zarządziła rew izyę u puszkarzy 

i M ichołek, u których znaleziono razem  
centnarów prochu i kilka tysięcy patron, 
ore obłożono aresztem. Śledztwo jest w biegu.

Z  różnych  stron.
i t d i  j u in n d .  Rada miejska uchwaliła dać 

i nrnfy na arził dze,dc obchodu urodzin Bismarka 
bili marC°" Depiej byliby ci panowie zro- 
którvchrZeS!nakCZâ ąC te Pien>ądze na biednych,
Se S t," P“rZC 1 D“l“ >
b u r r a t S w i  . S e.PU32a!'r o b o tS t ltÓW w r ,“ ? l“„ , , p => OZO robotnikow pozostaią-
cych bez pracy, by w ładze miejskie postarać 

m°8 ły 0 Jakiekolwiek zatrudnienie dla nich. 
D ortm u nd . W  fabryce „Hćirder Verein" 

zapadł się dach, przyezem kierownik fabryki 
°raz kilku robotników śmierć znalazło nod 
-gruzami. F
 .B uer. W  pow. Recklinghausen isnieje
PrzeJak SaZGty niemieckie ~  osobliw y
Łandła policy jny’ podług którego rzeźnicy, 

arze, gościnni i w szyscy, którzy moją

obcych na kwaterze, zobowiązani zabijane by­
dło poddawać rewizyi. Rolnicy jednak i inni 
m ieszkańcy są od tego obowiązku wolni. Zda­
wać by się mogło, że dla ostatnich trycliiny 
muszą być nieszkodliwe.

C astrop . Dziecko górnika Andersona 
zostało przejechane przez ciężki wóz frachtowy.

M arten .. N areszcie doczekaliśmy się, że 
i tu zamknięto policyjnie tak zvv. „Schnaps- 
kasyna". Ten sam los spotkał owe gniazda 
pijaństwa i rozpusty w Kirchiinde, z czego 
szczególniej niewiasty bardzo zadowolone.

E ic k e i. L :stonosz Klaussmann, który 
niedawno był uciekł, już wrócił. U daw szy się 
do Bremeny spotrzebował grosze, które posia­
dał, poczem napisał list do rodziców z prośbą 
O pieniądze napowrót do domu. Ojciec poje­
chał po marnotrawnego syna. Rodzice popła­
cili w szystkie długi synalka, który pewnie 
straci ochotę do powtórnej takiej podróży.

B r e m e i i i l .  Dyrekcya północnego Lloyda  
ogłasza, że towarzystwo straciło z powodu  
zatonięcia „Elby" milion marek.

Z n a m ien n e! W  dzień urodzin wydał 
najjaśniejszy cesarz W ilhelm reskrypt do m i­
nistra oświecenia, w  którym między innemi nie 
szczędzi gorących pochwał kółkom śpiewackim, 
które „wywierają błogi wpływy na uszlache­
tnienie dusz i wzmacniają w ludzie poczucie 
wierności wobec B oga i Ojczyzny", oraz to ­
warzystwom wioślarskim. Korzystajmyż z wska­
zówki mądrego w ładzey Niem iec i otoczmy 
staraniem śpiew rodzimy, tę pieśń polską, „arkę 
przymierza m iędzy młodemi a staremi laty," 
jak się przecudnie wyraził wieszcz nasz Adam, 
Starajmyż się o rozwój towarzystw sokolskich, 
bo one to uprawiają w szelkie ćwiczenia wzma­
cniające ciało, jak wiosłowanie, konną jazdę, 
jazdę na welocypedach i w iele innych. P o -  
mnijmy, że łącząc się w grona sokole i kółka 
śpiewackie, działamy także po myśli potężnego 
monarchy niemieckiego, i że dla tego nawet 
w rogowie nasi żywić będą dla nas szacunek’, 
jeżeli w e wskazanym kierunku postępować
będziem y! „Gaz. Gd."

Od Redakcyi.
B o  W i l l i e l i n s b u r g a .  Korespondencję chętnie 

i zamieścimj-, ale prosimy podać swe nazwisko i dokładny 
’ adres, oraz podać świadków-, którzy potwierdzić mogą 

wiadomość o księdzu prob. i nauczycielu. Jest to smutna 
sprawa i stanowczo przeciw' takiemu postępowaniu wy­

stąpimy-, a le  musimy mieć pewność, że podane szczegóły 
Szan. koresp. mógłby w danym razie stwierdzić przysięgą

BTabożeństwo polskie.
8-go lutego po poł. spowiedź w G e lse n k ir c h e n -  

łM custadt, tak samo 9 i 10 rano. Po poł. wcześnie 
(o 2-giej | nabożeństwo.

9 lutego rano, 10, 11 i 12 rano spowiedź w K i c k c r  n ,  
10-go po południu nabożeństwo z kazaniem.

9 lutego po południu od 4-tej i 10 rano spowiedź 
w H o r s t  n a d  B u h r ą ,  po południu nabożeństwo.

Prezesów towarzystw polskich w Buer, Horst nad 
Emscher, Bruch, Henrichenburg, Herten, Recklinghausen, 
i Laar zapraszam niniejszem 10-go lutego na naradę do 
B i c k e r n  o 2-giej godz. po poł.

17-go lutego nabożeńst wo w IV a  11 d i s c  lic  i d- 
Ogłosi się jeszcze. O. A n d r z e j .

W  Ś t y r u n i ,  w sobotę 9go lutego o godz. 4 po 
południu spowiedź i lOgo lutego nabożeństwo z kazaniem.

Ks. L e  i ch  e r t.

ii

Na miesiąc luty i marzec
można zapisywać

„W iarusa Polskiego
wraz z „Nauką Katolicką" („Posłańcem ") i 
„Zwierciadłem" na kńżdej poczcie i u listowych  
wiejskich. Prenumerata na to dwa miesiące 
wynosi za wszystkie trzy pisma 

t y l k o  1 m a r k ę  
a z odnoszeniem do domu 20 fen. więcej.

Postbestellungs-Formular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 

Postam t ein Exem plar der Zeitung „W iarus  
P olsk i"  aus Bochum (Zeitungspreisliste Lit. 
T. Nr. 106.) fur Februar und Marz 1895 und 
zahb’ an Abonnement und Bestellgeld 1 Mk. 
20 Pfg.

J E  ‘rt
^  S ©^ c3 M G N  ̂rO  ̂m er
i " f
c  CS

Obige 1 Mk. 20 Pfg. erhalti n zu haben, 
bescheinigt.

d. 189

Wiec polski w Bochum.
W niedzielę, lO lutego o g. w pół do 5-tej po poł.

odbędzie się
w BOCHUM, na sali p. Jesss (Tonkalle)

ogólny wlec polski »
d la  P o la k ó w  W  W e s tfa lii ,  na którym prócz innych ważnych spraw, będzie mowa 
o s ta łe j  p o lsk ie j o p iec e  d u ch ow n ej dla Polaków w W estfalii.

*Niech Szat'. Rodacy spieszą jak najliczniej na w iec ten, by radzić o swych sprawach, 
bo jeżeli sami o siebie dbać nie będziemy, to kto inny też nam w naszej niedoli nie pomoże. 
Niech Rodaków żadne przeszkody nie będą w stanie powstrzymać od udziału w wiecu, gdyż 
skazani na w łasne siły. sarni też powinniśmy koniecznie dbać o nasze sprawy, a gdy zawsze  
jednom yślnie postępować będziem y, wtedy spodziewać się możemy, że nasze zttbiegi nie pozo­
staną bez skutku. Opuszczenie Polaków w W estfalii jest wielkie, ale. właśnie przez liczny  
udział w  wiecu powinniśmy pokazać, że mimo tego opuszczenia nie zobojętnieliśmy jeszcze d a 
spraw naszych religijnych, powinniśmy pokazać, że wiary Ojców naszych nikt nie r.dolen nam 
odebrać, że skarbu tego do deski grobowej całą siłą bronić będziemy.

W stępssego n a  w le c  u le  p o b iera  s ię .
Homitet ściślejszy:

St. Adamski. Sobek. Żynda. Liszewski. Brodziński. Jarczyński.
Mąkowski. Żalisz. Porankiewicz.

Homitet ogólny:
Józef W alkowiak, Jan M aćkowiak, Józef M aćkowiak, Antoni W alkowiak z Castrop. Jan 
Szymański, Fr. W ański, P . Szym yślik, K. Filipiak z Eickla. K. Bzdęga, ł-r. Stocki, 
St. Brzeziński. M. W ierzchowski z Rotthausen. W . Piotrowski, Fr. Dudziński, T. W ojciński, 
L. W ójciński z W iem elhausen. L. Stańka, Ign. Stopa, J. Platw ig, Fr. Kubiak z Langendreer. 
A. Grunert, A. Markowski, M. M aćkowiak, W . M aćkowiak z Rohlinghausen. M. Paluch, 
P . Przybylak, M. Sumelka. J. Sumelka. F . Kubiak z W itten. W . Grzegorski, P . Kaczmarek, W .W osiek, 
A. Grygier z Altenbochum. J. Pastusiak, J. Grębowski, W . Rachmajda, J. Szynkarek, 
P . Stankowiak z Liitgendortmund. M. Olejnik, J. Tomczak, W . Jankowski z Barop. M. Kępa, 
J. Frydryehowski, W. Nowak, J. K aczała z Linden. J. Kwaśniewski, J. Turzyński, 
P . Toporowicz, J. Toporowicz, J. Borucki, F . Torbicki z Hontrop. J. W awrzyniak, 

F. Sitarek, P . Maćkowiak z Weitmar. J. Korpus, J. Chmara, I. Grzegorczyk z Riemke. 
Fr. Antoniak, J. Rogowski, J. Kubzdela, A. W ojtczak z W etter. W . K ycia, A. Rydzewski, 
M. Smukała, W . Hoffmanu z Herne. St. Rejer, W . Dzierza, Fr. Frąckowiak, M. W awrzynowski 
z W attenscheid. A. Przew oźny, J. Pajkert, J. K łysz, P . Frąckowiak z Bickern. M. Kubiak, 
W - Pawlicki, Ign. Pawlicki, Fr. Michalski z Baukau. St. Obierski z Camen. J. Bartczak,

M. Gwizdek, S. Kunz, F . Misiak z Derne.
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Towarzj'stwo św. Stanisława Kostki w Katernbergu
urządza dnia 1© l u t e g o  br. z a b a w ę  p o l s k ą ,  połączoną z kon- 
eertem, deklamacyami i teatrem amatorskim. Odegrane będzie: „Na
naszej glebie11. (Obrazek ludowy w dwóch aktach ze śpiewem, uwień­
czony nagrodą na konkursie toruńskim). Początek koncertu o 1/25 po 
południu, teatr o ł/27 wieczorem.

Na powyższą zabawę zapraszamy Szanownych Rodaków tak w 
Karternbergu jak i pobliskiej okolicy zamieszkałych, a chcących kilka 
miłych i wesołych chwil w gronie swych Rodaków spędzić.

W stęp : Cena naprzód wykupionego biletu 30 fen., przy kasie 
50 fen. Członkowie towarzystw polskich płacą 20 fen. Niewiasty 
mają wstęp wolny. O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego M arcina w Kirchlinde
oznajmia swym członkom, iż posiedzenie odbędzie się l © - g o  l u t e g o  
z a r a z  p o  w i e l k i e m  n a b o ż e ń s t w i e ,  dla tego, że dnia tego jest 
w i e c  w  B o c h u m .  Uprasza się szan. członków, by licznie się ze­
brali na ten wiec, bo to jest dla naszej korzyści i na dobro nasze.

%Valne p o s i e d z e n i e  odbędzie się 2 4 - g o  lutego o 4 godz. 
po poł. Szan. członków o jak najliczniejsze przybycie na posiedzenie, 
a potem na wiec do Bochum prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo świętej Barbary w Gelsenkirchen
podaje do wiadomości swym członkom, iż w niedzielę 10 lutego br. 
rano podczas Mszy św. o godzinie 7-mej przystępują członkowie do 
■wspólnej Komunii św. na nowem mieście (Neustadt), Członkowie winni 
się stawić w czapkach towarzyskich. O liczny udział uprasza

Z a r z ą d .

Towarzystwo świętej Barbary w Helmstedt
podaje swym członkom i wszystkim Rodakom do wiadomości, iż w 
aiedzielę dnia I t - g o  l u t e g o  urządza swą zimową zabawę. Zabawa 
będzie urozmaicona deklamacyami, a o godzinie 0 rozpocznie się teatr 
pod ty tu łem : „Żebrak wojskowy11, „Dwaj roztargnioni11 i „Maciek do­
ktorem11. W stęp die członków towarzystwa wolny, na taniec 1 markę. 
Nieczłonkowie płacą na teatr 20 fen., na taniec 1 markę. Niewiasty 
mają -wstęp wolny. Zabawa odbędzie się na sali pana Seelke (Mor- 
Mannsgarten). O liczny udział wszystkich dobrze myślących Rodaków 
prosi, nieczłonkowie też mile widziani._________________ IŁ arząd .

Towarzystwo św. Kazimierza w Hanowerze
donosi swym członkom, iż w przyszłą niedzielę to jest 1© l u t e g o  
edbędzie się w a l n e  if.ebr a n i e  z powodu rozmaitych bardzo ważnych 
spraw, które są do załatwienia. O jak  najliczniejszy udział uprasza 
_________  Z a r z s td .

Zakład kościelno-artyczyezny
J. Nzpetkowskiegjo

W Poznaniu ul. Berlińska nr. 15,
poleca

C h o r ą g w ie  r z y m s k ie  i sz ta n d a r y
dla kościołów i towarzystw, z obrazami malowanemi jako 

i artystycznie liaftowanemi

Chorągwie dla Towarzystw i Bractw
podług rysunków, których wybór nadsyłam.

Cenniki, oraz próby materyałów franko.
nmBmmBUBmmmmmmammmmi

© g ł o s z e n i e  !
Reklamarye w  celu cofnięcia odnośnie uwolnienia 

od służby wojskowej, jakot.eż wnioski rezerwistów, rezei- 
w istów  uzupełniających (Ersatz- Rezervisten) i należących 
do obrony krajowej (Landwehrleute) o cofnięcie w razie 
wojny można doręczać:

dla gmin Gehrte i Bergen 4 lutego br.
Grtimme 5
Hamme G, 7 i 8 
Harpen 11
H ofstede 12, 13 i 14 
Hordel 15
Riemke 1(5

domu urzędowym, w Bochum, Briickstr. 33 pokój nr. 2. 
w czasie służbowym.

Metryki rodziców i rodzeństwa, książki płacy (Lohrs- 
biicher), kwity podatkowe (Steuerzettel), wykazy długów, 
świadectwa lekarskie itd. należy przedłożyć równocześnie

B o c h u m ,  dnia 25 stycznia 1895 r.
W  ó i t.
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W Ekspedycy! Wiarusa Polskiego
w Bochum, Maltheserstrasse Nr. 17a.

jest do nabycia

papier listowy
w t e c z k a c h  p o  5 a r k u s z y  i 5 k o p e r t  

- - z pięknymi polskimi napisami. II -
Cena za jedną teczkę z 5 arkuszami i 5 ko­
pertami 1 0  fe n ., z przesyłką 13  fe n . Kto 
zakupi od razu 30 teczek, otrzyma przesyłkę  
franko. —  N ależytość trzeba przesłać n a ­
p r z ó d  w  markach pocztow ych w  (liście).

o o o ~

N a u k a  o S z k a p i  e r z a c h.
Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.

i;-;-.v ‘ \  v ' - ;>.<
■ ■■ ' , •. • :f- . ’ . ‘.:»4 ■ i

Szan ownyssi Kodakom
oznajmuję, że z powoda wielkiego zapasu towarów" urządziłem

zimowa wyprzedaż
która trwać będzie tylko do 1-go marca. Wszystkie artykuły, jako to: 
p a le to ty , u b ra n ia , s p o d n ie , k o s z u le  rozmaitego 
gatunku, s p o d n ie  do  r o b o ty , k i t le ,  ja k i, s z e lk i ,  

k r a w a ty , w y s z y w a n e  p a s k i  itp.,
są i d a l e k o  tańsze, ale tylko dla płacących gotówką.

Proszę z tej okazyi korzystać i przekonać się.
Z szacunkiem

A . I P o w a lo w s k f ,  Bochum,
Alleestr. 13, w pobliżu dworca Gussstahl.

Z powodu śmierci mojej żony 
poszukuję natychmiast wdowy bez­
dzietnej albo dziewczyny, lecz nie 
młodszej jak  lat 24, która ma 
miłość dla dzieci i do prowadzenia 
gospodarstwa domowego.

Z i e l ą t k i e w i c z ,
Schalke, Feldmark 7 III.

Ludwik Jakubowski
B r u c h ,  Marienstr. 351. 

naprzeiw katolickiego kościoła 
poleca swój bogato zaopatrzony
s k ła d  w s z e lk ic h  to w a ­

ró w  k o lo n ia ln y c h .  
S ł o n i n a  funt Ga i 75 fe n , przy 

5 funtach po GO fen.
( i r o c i i  funt 13 fen. (mały). 
G r o c h  w i e l k i  15 fen.
B ą k  a  p s z e n n a  12 fen.
B y  d i  o  z i a r n i s t e  30 fen. 
S ly d S o  s z a r e  15 fen. 
K a r t o i l e  V / t cent. 4.50 mk.

Prócz tego polecam: k a w ę ,  
c u k i e r ,  c y g o r y ę  itd.

Mam też na składzie w e S n ę ,  
k o s z u l e  dla starszych i dzieci, 
s z k a r p e t k i ,  g a c i e ,  c h u s t k i  
do nosa itd. itd.

Towar dobry ! Ceny nizkie !

Służącej Polki
od 15 do 17 lat, poszukuje 

T o m a sz  I lz y l,
Dortmund. Sunderweg 45.

T a n io !  T a n io !
Skład towarów kolonialnych  

i produktów rolnych
Jan Delsing, Herne,

Bahnhofstr. 92.
Cukier w kostkach 28 fen.
Najlepsza wędzona słonina 00 „
P r o s o ..............................................„
G r o c h .....................................12 „
Bób d ł u g i ................................... i?
Bób mały taniej.
Margaryna po 50, 60, 70, 75 „
Mydło oszczędnościowe (Spar- 

Kern-Seife) najlepsze . 25 „
Mydło do bielenia . . .  25 „
Mydło w kawałkach . . 14 ,,
Bośniackie śliwki tylko . 15 ,,
Nąjlep. śledzie pełne, tuzin 40 „
Nąjlep. ser limburski, funt 40 „
Nąjl. słoma rżanna 100 funt. 2,20mr.

Karol Bold,
Herne, Mont-Oenisstrasse.

Największe i najtańsze źródło do 
nabycia wykroju skóry, jako też 
wszelkich artykułów szewskich.

K a r ó l K o h l,
H e r n e . Mont-Cenisstrasse

K r ó lo w a  
K o r o n y  Pol skiej .

Żywot Najśw. Maryi Panny, Matk 
Chrystusa Pana. Z dwoma ryci­
nami. Cena 20 fen., z przesyłką 
25 fenygów. Adres: „W iarus Pol­
ski-1 Bochum.

Tanie i ciekawe książki: Głos Synogarlicy 1 markę, 
Przeraźliwe Echo 60 fen...

0  obrządkach Kościoła katolickiego 1 mr. 50 fen., Katownie więzie­
nia piekielnego 30 fen., Genowefa 40 fen., Bolesław 40 fen., Sąd Osta­
teczny 40 fen., Męki piekielne 15 fen., Nauka o Szkaplerzacb 20 fen., 
Mijiistrant 15 fen., Pomsta Boża 25 fen., Los Sieroty 30 fen., L isto- 
wnik 50 fen., Legendy 30 fen., Mała Sybilla 30 fen., Lampa Cza- 
rodizejska 40 fen., Koszyk kwiatów 40 fen., Robinson 80 fen., Antoś.
1 Skalina 30 fen.. Chata W uja Tomasza 30 fen., Cud rzadki w świę­
cie 10 fen., Dolina Almeryi 60 fen., Gadu-gadu 30 fenygów, Hirlanda 
40 fen., Historya o królewiczu 30 fen., Magazyn zabaw 40 fen., Obrazki 
z życia ludu 40 fen., Jaskinia Beatusa 1 mr. Oracye i pieśni weselne 
30 fen.. Powieści i gawędy 50 fenygów, Przygody z życia pijaków 
30 fenygów, Zbieranka 50 fen., Obieżyświat 50 fen.,_ W esoły Figlars: 
40 fen., Kopa opowiadań 30 fen., Zbiór nauk I  mr., Żywot św. Patry- 
syusza 20 f. Śpiewki- światowe 10 fen., Róża z Tannenburga 50 fen., 
Śpiewnik polski 50 fen., Sześć ciekawych bajek 30 fen., — Na koszta, 
przesyłki dołączyć trzeba do każdej marki 10 fen.

Kto zamówi książek powyższych przynajmniej za 3 marki i prze­
śle. pieniądze naprzód, otrzyma przesyłkę na nasz koszt. Na życzenie 
wysełamy przy zamówieniu od 3 marek począwszy także za pobraniem 
pocztowein i^Postnachnahme) ale ponosimy w takiem razie tylko połowę 
kosztów. Wszelkie listy i przesyłki pieniężne adresować krótko: 

„ W i a r u s  P o l s k i 14 u  B o c h u m ,  Maltheserstr. 17a

i  Nieprzyjaciele

www

r o d z i  a y
Nauki

c ł i r z e ś c i a ń s k i e j .  #
rady dla ludu polskiego,

Zebrał i ułożył
K s. F r a n c is * e k  Ł is s .

Cena 20 fen. z przes. 30 fen., dla sprzedających z dru­
giej ręki wysoki rabat. Zamówienia pod adresem:

„ W i a r u s  P o l s k i 44, B o c h u m ,  Maltheserstr. 17a.

P a r c e l a c y a .
Z majątku mego (800 mg.) sprzedaję parcelę, od 2 mórg począwszy 

po 75 do 120 marek za -morgę, biorąc zaliczki po 30 marek a pozo­
stawiając resztę ceny kupna na wpłatę przez dłuższy czas. Mających 
chęć kupna pro3zę o zgłoszenie się wprost do mnie.

P i ę t r o w o ,  p .  W r o n k i ,  ( P o s e n ) .
P . Ł o p iń s k i .

Ś p i e w n i k  P o l s k i ,  obejmu­
jący najulubieńsze pieśni narodo­
we, arye, dumki, krakowiaki, ma­
zurki. kujawiaki itd. itd. Cena 50 
fen., z przesyłką 55 fen.

Obrazy Świętych Pańskich
i różne inne religijne

w pięknych pozłacanych, czarnych i brunatnych oprawach, 
od 2 aż do 30 marek, 

krzyże z postumentami i do zawieszania, różańce, 
szkaplerze, obrazki w książkę, medaliki itd.

poleca w wielkim wyborze
K s ię g a r n ia  „ W ia r u s a  P o ls k ie g o '9 9

R o c h  m u . Mnltheserrtr. 17a

•  im m  . ii i i m w iM i i i 
H Ż yw ot
@ Błog. Andrzeja Boboli.

Kapłana Tow. Jezusowego
yfr za wiarę katolicką od schizmatyków okrutnie za- 
W  m ęczonego w  roku 1657.

I Cena 20 fen. z przes. 25 fen. Sprzedającym 
ręki dajemy nąjwyszy rabat.

Adres: W iarus Polski, Bochum, Malteserstr.

n z drugiej

im m m
„N a u k ę  K a t o l ic k ą 14 

p n e g o  n u m e r u .
z a łą c z y m y  d o  n a s tę -

Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny Antoni B resk i w Bochum. — Nakładem czcionkami W ydawnictwa „W iarusa Polskiego11 w Bochum.


